
Rok 2. .Ne. 76 Sosnowiec, sobota 2 kwietnia 1927 roku Cena numeru 10 groszy

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI.

CENY OGŁOSZEŃ:
Z a w ie rsz  m ilim e tro w y  p rz e d  te k s te m  50 g ro sz y , w  te k śc ie  
35 g ro szy , za  te k s te m  15 g ro sz y . O g ło s z e n ia  ta b e la ry c z n e  50 

p ro c . d ro ż e j. D ro b n e  o g ło s z e n ia  p o  5— 10 g ro sz y  z a  w y raz . 
N a jm n ie j I z ł.

Wydawca: H.Monsiorska— Redaktor: W. Monsiorski 
F I L J E :

Będzin, hotel Bristol; Grodziec ulica Kościuszki; 
Zawiercie, ulica 3-go Maja 13.

P ren u m e ra ta  wy- - I  BA
nosi m lesl^csm le l . v V .

A d re s  re d a k c ji i a d m in is tr a c ji :  S o sn o w ie c , P i ł .u d s k ie g o  8 
T e le fo n  re d a k c ji  i a d m in is tra c ji:  4-97, te le fo n  m iesz k . r e d a ­

k to ra :  6-92, te le fo n  d ru k a rn i:  84 B ę d z in .

MimDliazn 1 . 1
Odział prezydenta, marsz. PlłsidsKleso, sejmu I senatu

WILNO, 1.4, W urzędzie 
wojewódzkim odbyła się 
konfererencja w sprawie 
uroczystości koronacji obra­
zu Matki Boskiej Ostro­
bramskiej. Arcybiskup m e­
tropolita, wyjaśniając spra 
wę koronacji obrazu, zako- 

’ munikował, iż pertraktacje 
sprawie utworzenia ko- 

itetu organizacyjnego pro- 
dzi pan prezydent Rze- 
pospolitej.

Na uroczystość, która od- 
ędzie się 2 lipca br. przy­

będzie do Wilna pan pre­
zydent Rzeczypospolitej, 
marszałek Piłsudski, mar­
szałkowie sejmu i senatu, 
przedstawiciele r z ą d u ,  
wszyscy biskupi polscy i

różne delegacje. Ogółem  
spodziewany jest przyjazd 
do Wilna około 200,000 
ftsób.

W e d ł u g  poprzedniego 
projektu koronacja miała 
się odbyć na jednym z pla­
ców publicznych. Ze wzglę­
du jednak na stan obrazu 
postanowiono nie ruszać 
go i ukoronować na miej­
scu. Dwie złote korony 
przewiezione będą uroczyś­
cie z katedry przez kardy­
nała Kakowskiego, lub nun­
cjusza do kaplicy ostro­
bramskiej. W związku z ko 
ronacją mennica państwo­
wa wybije medal pamiątko­
wy, t. zw. „koronatkę".

\m sil!
gospodarczych gdańskich, 
a zwłaszcza portowych,

Skarb w Panamie.
LONDYN, I.4 Dwaj anglicy 

oraz jeden obywatel St. Z je d ­
noczonych odkryli w starej 
miejscowości Panam a skarb, 
który ukrył w roku 1671 • po 
zburzeniu oraz ograbieniu mia­
sta Panam y słynny korsarz 
morski, Morgan. Korsarz ten

schował swój skarb w jednej 
z piwnic w ruinach kościoła 
San Jose. Skarb składa się ze 
złota rubinów i brylantów. Na 
trop skarbu natrafiono na pod­
stawie starych map oraz no­
tatek.

Propaganda komunistyczna na Litwie 
stale się wzmaga.

RYGA, 1.4 (AW ) „Rygae- 
sche Rundschau" donosi z 
Kowna, że propaganda komu­
nistyczna na Litwie w ostat­
nich czasach znacznie przy­
brała na sile. W  polityce za­
granicznej Litwy nastąpiła no­
wa zmiana. Akcja dyploma­
tyczna posła angielskiego V ang

hana podobno nie odniosła 
skutku. Zwyciężyła orjentacja 
północna, te jest zacieśnienie 
węzłów z państwami bałtyckie­
mu Podkreśla  się jednak, że 
koordynacja polityczna z Esto- 
nją będzie trudniejsza wobec 
poważnych wpływów polskich 
w Estonji.

Obrady klubów nad reformą ordynacji 
wyborczej.

WARSZAWA, 1.4 (A W) rowych wypowiadane są 
W sejm ie ^ ra d o w a ły  d?i- nadzieje doprowadzenia do 
siaj kluby Z. L. N. i Ch. D. kompromisowego rozwią- 
Obrady toczyły się dokoła zania sprawy reformy or- 
reformy ordynacji wybór- dynacji wyborczej, 
czej. W rozmowach kulua-

M O SK W A , l. 4. Zastępca 
komisarza dla spraw wojsko­
wych, Unszricht, wydał rozkaz 
do armji, w którym twierdzi, 
że sowieckie siły lotnicze na­
powietrzne mają być w naj-

i i  i i a m m
RZYM, 1. 3. W  w atykań­

skich kołach oświadczają". że 
konkordat z Rumunją zostanie 
w najbliższym czasie podpisa­
ny. Król Ferdynand i gen.

Averescu starają się o dopro­
wadzenie do skutku konkorda­
tu, ponieważ po wojnie Ru- 
munja pozyskała dużą ilość 
rzymskich katolików.

Wielki s t r a j k  górników w Ameryce.

GDAŃSK, 1.4 W kołach następny zanosi się na
wielki strajk górników w 
Stanach Zjednoczonych

Konferencja w sprawie projektn ustaw 
samorządowych.

istnieje przekonanie, że w Strajk ten mógłby mieć 
najbliższym czasie eksp rt wpływ tak samo ożywiają- 
polskiego węgla przez port cy na port gdański i eks- 
gdański wzmoże się znowu port polski, jak swego cza- 
do wielkich rozmiarów, po- su wielki strajk górników 
nieważ na dzień 1 szy w Anglji. 
kwietnia i najbliższy czas

W A R S Z A W A , I. 4. (A. W.)
Dzisiaj przed południem odbyła 
się konferencja u marszałka 
sejmu Rataja z przedstawicie­
lami frakcji parlamentarnych, 
które zawarły układ w sprawie

projektu ustaw Samorządo­
wych. W  konferencji brali u- 
dział posłowie: Kozłowski (Z. 
L.K.), Holeksa (Ch. D.) Putek 
(Wyzwolenie) i jaworski (PPS). 
Narady nie zostały ukończone.

Przedłużenie prowizjum handlowego 
między Francją a Niemcami.

PA R Y Ż , 1. 4. (AW ) W  dniu dłowy będą kontynuowane
wczorańszzm nastąpiło prze- między ambasadorem von 
dłużenie prowizjum handlowe- Hoesehem, a ministrami Brian- 
gO między Francją a Niemca- dem i Bokanowskim. 
mi. Rokowania o układ han-

W Szanghaju panuje coraz większy spokój.
PEKIN, 1.4. (A W ) Mimo 

napływu coraz to nowych sił 
kantońskich do Szanhaju i 
znajdowania się w mieście 
większych oddziałów mocarstw 
obcych, na terenie miasta nie 
dochodzi już do j ostrzejszych 
incydentów. Tłomaczy się to

znaczną liczbą sił, jakie posia­
dają mocarstwa obce w Szang­
haju, obliczonych w sumie 
łącznej na 35.000 ludzi. W  tem 
Anglja posiada 14.000 żołnie­
rzy, Japonja 4000, Francja 3500 
Am eryka 2700.

Przedłużenie konwencji .
K A TO W ICE, 1.4. (PA T).

Dzisiaj odbyło się tu zebranie 
przedstawicieli kopalń węgla, 
zainteresowanych faktem, że 
w dniu 1 maja br. upływa ter 
min górnośląskiej konwencji 
węglowej. Na zebraniu zasta­

nawiano się nad kwestją przed­
łużenia konwencji i po dłuż­
szej dyskusji zadecydował o, 
że należy konwencję przedłu­
żyć Podpisanie umowy ma na­
stąpić na następnem posiedze­
niu, które odędbr, się prawdo­

podobnie z końcem przyszłego 
tygodnia.. Tem atem  narad b ę ­
dzie też określenie czasu, na 
jaki konwencja ma być prze­
dłużona, oraz kilka kwestyj 
natury formalnej.

l i i  M m  H i s  w
bliższym czasie znacznie po­
większone. T ak  samo według 
planów rządu sowieckiego 
przemysł chemiczny unji so­
wieckiej zostanie w bardzo 
znacznym stopniu rozbudowany

Sprawa Bana i Hryniewicza
pójdzie p rzed  sąd  najwyższy.

W A R S Z A W A . 1.4. Prokura­
tor p. Niedobylski składa skar­
gę kasacyjną do sądu najwyż­
szego w sprawie Wilhelma 
Baua i Bogusława Hryniewicza, 
uniewinnionych przez sąd ape ­
lacyjny w sprawie Lindego.

na

Zjazd wojewodów 
w Warszawie.

W A R S Z A W A , 1.4. (A. W )
W  związku ze zwołaniem 
dzień jutrzejszy zjazdu woje­
wodów, przybyli już do W ar­
szawy wojewodowie; Mech, 
Manteuffel i Jaszczołt. Obrady 
zjazdu ograniczone zostały do 
jednego dnia.

E tna spurn napadu na posłaIPiitM m _
W A R S Z A W A , 1.4. (A. W).

Na dzisiejszem posiedzeniu aą- 
du okręgowego w głównym 
wydziale karnym, powzięto de­
cyzję w sprawie zwrócenia sę­
dziemu śledczemu jego wnios­
ku w sprawieum orzenia ś ledz­
twa co do napadu na posła 
Zdziechowskiego, dokonanego 
przez grupę ludzi w m undu­
rach wojskowych. Powodem 
decyzji było to, że śledztwo 
było nie dosyć dokładnie prze­
prowadzone i posiada poważne 
braki. /

Rokowania w sprawie
program u handlowego 
Akademji Górniczej.

KA TOW ICE, 1. 4. (P A  T.) 
Między A kadem ją  Górniczą z 
jednej a związkiem górniczo- 
hutniczym w Katowicach i ra­
dą zjazdu w Dąbrowie Górni­
czej odbywają się rokowania w 
sprawie ustalenia programu 
naukowego Akademji na okres 
przyszły. W niedzielę ma się 
odbyć w Krakowie na zapro­
szenie rektora A kadem ji kon­
ferencja w tej sprawie. W  i- 
mieniu górnośląskiego związku 
przemysłowców górniczo-hut­
niczych mają wyjechać na tę 
konferencję pp. gen. dyr. Ci- 
szewki, dyr. Stadnikiewicz i 
dy. Kopiński.



S 'r .  2. K fci S iNr. /O

Wydarzenia w Chinach
a Francja.

o swej gotowości do per­
traktowania z pełnomocni­
kami, reprezentującymi ca­
ły kraj. Perspektywa roz­
poczęcia pertraktacji w 
tych warunkach odsuwa 
się nieco. Należy bowiemW związku z ostatniemi Południa nad marszałkiem __________  __

walkami w Chinach na ła  czy gubernatorem Północy, zaczekać aż sytuacja doj- 
mach „Journal des De- lub też odwrotnie. Chiny rzeje o tyle, by wyjaśniło
bats’ redaktor polityczny znajdują się w stanie woj- się. która ze stron jestpa
tegoż organu p. Auguste ny domowej, walk rewolu- * nem kraju Nie mając do 
Gauvain pisze : cyjnych, nie posiadają rzą- obrony w Chinach żadnych

Wypadki, rozgrywające du centralnego. Ale... są szerszych koncesji i inte- 
się w Chinach, zaskoczyły to walki wewnętrzne. Wo- resów prócz bezpieczeń
opinję we Francji. Państwo hec zagranicy, cudzoziem- stwa s w e j  koncesji w
Niebieskie istnieje od tak cy Południa i Północy łą- Szanghaju. Francja może 
dawna, bytuje tak bardzo czą się w jeden front. Sta- śmiało czekać na taki lub 
poza obrębem cywilizacji nowisko obserwacyjne ne- inny wynik walk zewnętrz- 
zachodniej, iż wydaje nam utralne wydaje się wska- nych w Chinach, tembar- 
się czemś legendarnem. Z zanem w obliczu sytuacji dziej, iż dzięki taktownej 
opisów turystów i podróż- tak skomplikowanej. Sta- polityce swych misjonarzy 
ników znamy tylko wybrze nowisko to zajmuje też i. przedstawicieli zjednała

r ł a n  T P a n n i c l r i  M i o  i n t a n  :  •ża Chin i porty morskie. 
Przytem psychologja lud­
ności była i jest zamknię 
tą na siedem pieczęci księ­
gą dla przeciętnego po­
dróżnika europejskiego, z 
wyjątkiem misjonarzy, któ­
rzy żyją życiem ludności 
chińskiej. To też popełnia­
li europejczycy mnóstwo 
błędów i niesprawiedliwo­
ści, wdzierając się gwał­
townie do głębi kraju w 
poszukiwaniu rynków zby­
tu dla swych towarów. 
Wiele z tych błędów nie 
da się już dzisiaj naprawić. 
Dzisiaj atoli chodzi o jasną 
i rzeczową analizę tego, 
co jest i co być może.

Chiny obecnie objęte zo­
stały powszechnym ruchem 
nacjonalistycznym. Anglicy 
i francuzi przypuszczali zu­
pełnie błędnie, iż ruch na­
cjonalistyczny ogranicza 
się do południa, a zwła­
szcza do Kantonu. Nie tak 
dawno wystosował wszak 
rząd Wielkiej Brytanji do 
ministra spraw zagranicz­
nych w Pekinie, E. Chen, 
notę z propozycjami zbyt 
wąskiemi. Gabinet pekiń­
ski został tą notą słusznie 
zaniepokojony: jest on zda­
nia, iż niezależność Chin 
musi się rozciągać na cały 
obszar państwa. Protestu­
je również przeciwko wy­
syłce angielskich sił zbroj­
nych do Chin. Ten- sam  
gabinet pekiński wyraził 
jednocześnie rządowi fran­
cuskiemu swą wdzięczność 
za neutralne stanowisko 
Francji wobec wydarzeń 
chińskich. Nie negując bli­
skich stosunków utrzymy­
wanych przez obóz Kan- 
toński z Sowietami, obec­
ności 300 zgórą oficerów 
francuskich w armji Kuo

rząd francuski. Nie inter­
weniuje, nie pertraktuje, 
zapewniając jednocześnie

sobie sympatję 
ludności.

i uznanie

K. Ł.

I
profesora Barcewicza.

N iezrów nany  nasz mistrz w 
dziedzinie  gry  skrzypcow ej,  
prof, konserw ato rjum  w arszaw ­
skiego, p. Stanisław  Barcewicz 
pon iósł  o n eg d a j  ogsom ną s t ra ­
tę* gdyż z m ieszkan ia  przy ul. 
C zackiego 19, sk radziono  mu 
sk rzypce  m ające  lat 152.

W ew n ątrz  sk rzypiec  znajduje 
się p rzykle jony  zn ak  firmowy: 
„Johannes Batista G uadan in i  —
1775".

K radzieży  dokonano  m iędzy  
godz. 2 a 5-tą popo łudn iu , 
gdyż p. Barcewicz, w ychodząc  
• k o ło  godz. 2-ej sk rzypce  jesz­
cze widział.

B rak  skrzypiec, k tó re  zaw sze  
zna jdow ały  się w sypialnym  
pokoju, zauw aży ła  najp ierw  
służąca, ście ląc  po godz. 5 łóż­
ka i o spo trzeżen iu  sw em  od- 
razu  zaw iadom iła  żonę  mistrza.

P an i Barce w ieżow a nie 
p rzyw iązyw ała  w iększej wagi 
do b raku  instrum en tu ,  sądząc, 
że m ąż um ieścił  je  w innem  
m iejscu i gdy w rócił  do dom u, 
nie po inform ow ała  go o tem.

M uzyk dow iedzia ł  się o k ra ­
dzieży d o p ie ro  wczoraj, kiedy, 
w ychodząc  do konserw atorjum ,

chc ia ł  wziąść sk rzypce  i nie 
znalazł ich a w łaśc iw em  m iej­
scu.

Po ob jaśn ien iach  żony  i s łu ­
żącej,  p. B arcew icz za w iad o ­
mił o zniknięciu skrzypiec  p o ­
licję.

W szczę te  na tychm ias t  po szu ­
k iw ania  sp raw cy  kradzieży  nie 
dały do tychczas  dod a tn ieg o  
wyniku.

Dziw ne jest, że złodzie j z 
4-ch' skrzypiec, zna jdu jących  
się w sypialnym  pokoju , zabrał  
in s trum en t najcenniejszy, za 
który w roku  ubieg łym  w  L on­
dyn ie  ofiarow yw ano p. Barce- 
wiczowi 1000 funtów  szterlin- 
gów, t. zn. około 45.000 zł.

Prócz skrzypiec  zna jdow ały  
się w tym  sam ym  fu tera le  je ­
szcze 2 cen n e  smyczki. W  je­
d n y m  z nich przy  karafułce 
w praw iony był duży rubin , o- 
toczony brylancikam i.

Poszuk iw anie  sk rzypiec  i 
z łodzie ja  trw a ją  w dalszym  
ciągu.

W szystk ie  sk lepy  z in s tru ­
m en tam i m uzycznem i są z a ­
wiadom ione o kradzieży

Zbrojny napad M y c ld
dokonany zos ta ł  w Otwocku.

z jakiejkolw iekO n eg d a j  późnym  wieczorem, 
lo tem  b łyskaw icy (obiegła m ie­
szkańców  O tw o c k a  w ieść o 
zu chw ałym  napadz ie  b a n d y c ­
kim, d o k o n an y m  na jed n eg o  z 
tam te jszy ch  kupców .

W k ró tce  zaa la rm o w an a  w ie ­
ścią tą  policja is to tn ie  s tw ie r­
dziła, że oko ło  godz. 9 i pół 
w ieczorem  do  m ieszkan ia  M a­
je ra  G oldsteina, w łaścic iela  kro

u a i ib u jn iu i  n u n u ji  wiarni, wtargnęło trzech zama
Min-Tangu, min. Czen kła- kow anych , uzbrojonych w re 
dzie jednocześnie nacisk "olw erv bandvtow. ■ k tó ™

zrezygnow ali 
dalsze j  akcji.

Najsilniejszy alarm  p odn io ­
sła żona  G oldste ina , do której 
też, b ęd ąc  już w odwrocie , 
bandyci d w u k ro tn ie  strzelili. 
G o lds te inow a s trzałam i tem i u- 
g o d zo n a  zos ta ła  w rękę.

P o  ustaleniu  tych  okoliczności, 
policja w szczę ła  dochodzen ie  
i dow iedz ia ła  się od G olds te i­
na, że

na istnienie wspólnych ce­
lów, łączących akcję pa 
trjotów chińskich, tak Po­
łudnia, jak i Północy. A- 
spiracje, dążenia narodo­
we Chińczyków nie mają 
nic wspólnego z doktry­
nami bolszewickiemi. Pa­
radoksalną nieco wydaje 
się jedność w dążeniu do 
wywalczenia niezawisłości

wolwery bandytów, którzy
zag ro s lw szy  śm ierc ią

domownikom, zażądali wyda­
nia sobie pieniędzy.

Mimo skierowanych do Gol- 
steina luf rewolwerowych i o- 
strzeżeń bandytów, by nikt nie 
śmiał słowem odezwać się, w 
mieszkaniu powstał taki krzyk, 
że ostatecznie

bandyci p rz e ra ż e n i ..

m im o zam ask o w an ia  p o ­
z n a ł

on w jednym z uczestników 
napadu sąsiada swego, nieja­
kiego Bronisława Grabowskie­
go.

r o  tem oświadczeniu policja 
natychmiast Grabowskiego a- 
resztowała a dokonywując dal­
szych poszukiwań, ujęła także 
dziś w nocy wspólników ban­
dyckiej wyprawy.

wówczas, gdy dzień każdy Dwie małe wódki i przekąska kosztuia
przynosi wiadomości o zwy- x « C V D O C C  7 A n c D » i ,  - • . V
cięstwie tego lub owego  ̂ »»EXPRES-ZAGŁĘBA miesięcznie.
marszałka czy gubernatora —  —  —  Czy wieSZ O tem? —  —  —

l i i i  raz w ułowi a nożem 7 razy w pierś.
Nocy ubiegłej o godz. 12-ej 

w m ieszkan iu  K a ta rzyny  P rze -  
p iórkow skiej  w C zęstochow ie, 
(S to d o ln a  14) n a  tle za targów  
osobis tych  doszło do g w a łto w ­
nej sceny  pom iędzy su b lo k a ­
to rem  W in cen ty m  Bernasik iem  
z jednej strony, a drug im  su b ­
lokato rem  M arjanem  H orosz- 
k iew iczem  i A d a m e m  Przepió- 
row sk im  ze strony  przeciwnej. 
K łó tn ia  p rzeszła  we w za jem ną

bójkę, w czasie której Berna- 
sik u d e rzony  zos ta ł  w iadrem ] 
w pierś i głowę, rozw śc ieczo -] 
ny P rzep ió row sk i zaś schwycił 
nóż i- zad a ł  nim Bernasikow i 7 
ran: 4 w pierś i 3 w ramię. 
R aniony  w strum ien iach  krwi 
ru n ą ł  n ieprzytom ny. O d w ie z io ­
no go szpitala  P a n n y  Marji, 
w innych  zaś a re sz to w a ła  po li­
cja i p rzes ła ła  do  sędziego 
śledczego,

Zabójstw o fołszyw  d u u z ło M e
Śmiertelny cios kłonicą od wozu.

Na tle za targu o fałszyw ą 
dw uz ło tów kę  w gminie P rzy ­
tyk  p o d  R ad o m iem  doszło  ao  
dzikiej, tragicznie zakończonej 
bójki pom iędzy  dw om a w iej­
skimi wyrostkami.

17-letni S tan is ław  D o m ag a l­
ski z Z am eczk a ,  zdobyw szy  
fałszyw ą dw uzło tów kę , ofiaro­
w ał ją 21-Ietniemu F ranc iszko­
wi Szlązakowi z Sukow ej z 
prośbą ,  ab y  ją  zręcznie w ym ie­
nił gdzieś na p raw dziw ą. Po 
w ym ianie  p rzyob ieca ł mu d a ^

p o ło w ę  zysku, t. j. I złotego. 
Szlązak  po  nam yśle  zniszczył 
jed n ak  fałszywy bankno t ,  a 
D om agalsk iem u ośw iadczył,  że 
go zgubił.

N a to D om agalsk i w szczął 
sp rzeczkę ,  k tóra  p rzem ien iła  
się w zacię tą  bójkę. W pewnej 
chwili D om aga lsk i  porw ał k ło ­
nicę od w ozu i uderzy ł nią 
Szlązaka  w g łow ę tak  silnie, 
że ten  p ad ł  z p ęk n ię tą  czaszką 
i w krótce zakończy ł  życie.

A

Cicha o f i a r a  serca ,  k t ó r e  kocha ło .
Desperacki czyn niedoszłej samobójczy

W  pogodne  p o łudn ie  gajowy 
m iejskiego lasu  w Ł odzi  p o ­
s łyszał głuch% jęki, w y d o b y w a­
jące  się z zarośli, w których  
o dna laz ł  w ijącą się z bó lu  ko­
bietę. Z aw ezw a ł  pom ocy , n a d ­
jecha ło  pogo tow ie  i p rzew iozło  
ko b ie tę  do szpitala. Z d o ła ła  
tylko pow iedzieć, że o tru ła  się 
sublim atem , poczem  zem dla ła .

Istotnie, znaleziono przy  niej 
ga rn u szek  z pozos ta łośc ią  sil­
nego  rozczynu sublimatu. W  rę­
ku d e sp e ra tk a  t rzy m ała  dw ie 
zap isan e  kartki. S k reś lo n e  s ło ­
wa, nieum iejętnie , lecz szcze­
rze m alu ją  p rzyczynę rozpaczli­
w ego kroku  25-letniej dziew 
czyny; po d a jem y  je prze to  w 
d o s ło w n en  brzmieniu:

„Z a w iad am iam  u rząd  ś led­
czy, że mojej śmierci nikt nie 
jes t  p rzyczyną , jedynie  mnie 
sp o w o d o w a ła  do  tego m oja ry­
walka, że m uszę  zejść ze  św ia­
ta  i jego osw obodzić , bo dwie 
jed n eg o  kochać  nie m o żem y  
albo jedna ,  a lbo d ruga , więc 
jes tem  zd ecy d o w an a

Św iat jes t  p iękny,
Kto m a  kogo kochać, 

a  pon iew aż ja nie, to go nie- 
w inuje i p roszę  dać  spokój 
m ojem u Felutkowi. S kreś lam  
w am, że um ieram  w asza z dz ia­
d a  p ra d z iad a  krwi kości polką.

O d  dziś dn ia  nie b ęd ę  Ci 
przeszkodą ,  miej sw o ją  b lo n ­
dynkę, sw o ją  b ledz iuchną ,  jam 
ci już us tąp iła ,  bo m nie  zadu- 
żo tej walki w ew nętrznej,  z 
pew nośc ią  tego chce  tw oja  
b ladz iuchna ,  żebym  ja  zeszła 
z tego świata , dla m nie dość 
tego, niech się ,na je  mojej 
krzyw dy, w olę  ja mieć k rzyw ­
dę, niż kogoś skrzyw dzić

M nie m oje  sum ienie 
pozw ala .

nie

Słuchaj, Felutek , p am ię ta  
m am usi, w  razie ci będ  
jakiś sm u tek ,  idź do  m am  
przytul się do  jej piersi i m oc 
k o ch a j  m am usię  — jest t a k ?  
d obra .  K ochaj ;ą  jaknajw ięcej,  
jak  m nie n ie  chciałeś, to jej 
daj to serce.

W ięc  pam iętaj,  Felek, że cie­
bie nie winuje, ty jesteś tego 
zw yczajny , co tydz ień  mieć 
inną żonę i innej kobiecie być 
Felutkiem . N apisz  mojej m a ­
musi, że ja już u m arłam  i p ro - A  
szę  Cię o to, że p o w o d u  m o ­
jej śmierci nie opisuj m am usi, 
n iech  ona  ży je  sobie sw o b o d ­
nie te  p a rę  lat. U k ło ń  się ode 
m nie m am usi, p roś  Boga żeby 
mnie Bóg darow ał i p rzebaczył.  
Bóg daruje , jak  m oja m am usia  
go uprosi.

Z e g n a m  Cię os ta tn i  raz, p a ­
m ięta j  o swojern zdrow iu  i bądź 
człow iekiem  uczciw ym  dow i­
dzen ia  ci Felku

T w a ..............
Z aw iad am iam , że m oje rze­

czy m a  p raw o  zabrać  tylko 
Feliks Z .  o d d a je  d la  niego 
m ieszkanie ,  d w a  łóżka, 3 krze­
sła, stolik, k o łd rę  w atow ą, d y ­
wan, miski, w iadra  i kwiaty. 
O n  pokry je  15 z ło tych  K w ia t­
kow skiej,  5 z ło tych  B arw nikom  
i 5 zł. 65 gr. B ączk o w sk im " .^

D ziew czynę  po usilnych  za ­
biegach  przywroco’no życiu, 
k tó rego  nie p rag n ę ła  — zażyła 
jedenaśc ie  p as ty lek  sublimatu, 
a to zadużo... Z a  kilka dni 
w yjdzie  ze  szpitala  —  gdyby 
niew ierny  Felek  p rzeczy ta ł  jej 
„list z za grobu", m oże po rzu ­
ciłby b lad z iu ch n ą  b lo n d y n k ę  
d la  pięknej du szy  nieszczęsnej 
dziew czyny. (j. r.)
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K a s i a i z e  p r z y  p r a c y  w S o s n o w c u :
Rozpruli k asę  w B row arze  i 1500 zł. nie zabra li .

Nocy wczorajszej kasiarze 
sosnow ieccy , jak  w idać z robót 
d o k o n an y ch ,  p rak ty k u jący  do ­
p iero  w tym  zaw odzie  dostali 

ię do b iura  b row aru  g w arec­
tw a  hr. R en ard ,  w ypiłow ując  
kraty, w y w aża jąc  drzwi, a 
n aw e t  w ybijając o tw ór w m urze.

P o  uciążliwej pracy dostali 
s ię  wreszcie  do pokoju , gdzie

s ta ła '  k asa  ogn io trw ała  i ro z ­
pruli jeden  jej bok t. zw. ra ­
kiem. W  tem  miejscu sp łoszo  
no  ich w idocznie, gdyż dalszej 
p racy  zaniechali,  pozostawili  
narzędzia ,  w  postaci  łom u, r a ­
ka, obcęgów  i t. p i umknęli.

W  kasie  zna jdow ało  się l 500 
zł., k tó re  ocalały.

Kronika.
KALENDARZYK.

K w ie c ie ń

2
S o b o ta

Dziś "f F ranciszka 
Jutro  R yszarda  
W sch ó d  s łońca  5.14. 
<ZLachód „ 6 10.

Kino „M oitius" na P o g o ­
ni od piątku w y św ie tla  
film  pod tyt. „O czem  s ię  
n ie  mówi'* z e  S m o sa rsk ą  
p od łu g  Z ap olsk iej. 555

O so b iste . I n s p e k t o r e m  
szkolnym  na pow ia t Z a w ie r ­
ciański zos ta ł  m ianow any  p. S. 
K u ch arczy k  z pow iatu  włosz- 
czow skiego . P rzy jazd  in sp ek ­
to ra  spodziew any  jes t  w n ie­
d łu g im  czasie.#

O so b is te . Z n an y  przem y- 
Ł s l o w i e c ,  p W ład y s ław  P osm y- 

^^^®^iewcz, po zorganizow aniu  
1 p ań s tw o w e g o  m o n opo lu  spiry- 
I  tu so w eg o  w Zaw ierc iu ,  pow ró­

cił do w łasnego  w arsz ta tu  p ra ­
cy, fabryki w ó d ek  i likierów 
w Sosnow cu.

Jakie podatki n a leży  z a ­
płacić w  kw ietn iu?  Mini- 
s te r jum  skarbu  p rzypom ina , że 
w m iesiącu kw ietniu  p rz y p ad a ­
ją  do zap ła ty  n as tęp u jące  p o ­
d a tk i  bezpośredn ie :

1) Do dn ia  15 kw ietnia  spła- 
v_ta p o d a tk u  p rzem ysłow ego  od

o b ro tu ,  osiągn iętego  bezp o śred ­
nio  w ubieg łym  m iesiącu 
p rzedsięb io rs tw  hand low ych  
p ierw szej i drugiej kategorji  i 
p rzeds ięb io rs tw  przem ysłow ych  
o d  p ierw szej do p iątej kategorji.

2) Do 15 kw ietnia  sp ła ta  p o ­
d a tk u  obro tow ego  za rok 1926 
przez  w szystk ie  p rzeds ięb io r­
s tw a  hand low e i p rzem ysłow e 
w  w ysokości kwot w y m ien io ­
nych  w doręczonych  nak azach  
płatn iczych .

3) Do dn ia  1 m aja  sp ła ta  
p o d a tk u  dochodow ego  w w y­
sokości p o łow y  tej kwoty, któ  
ra  p rz y p ad a  od  w ykazanego  
do ch o d u  w r. 1926 w zględnie  
p o łow y  p oda tku  w ym ierzonego  
za  poprzedn i okres  podatkow y,
0 ile zeznan ia  o dochodzie  nie 
zg łoszono  w terminie.

* 4) P o d a te k  dochodow y od 
u p o sażeń  s łużbow ych  em ery ­
ta lnych  i w y nagrodzeń  za n a ­
jem n ą  p racę  w ciągu siedm iu 
dni po  dokonan iu  obliczenia.

N ad to  p ła tn e  są należności 
z ty tu łu  p o d a tk u  m ają tkow ego , 
o raz  podatk i,  na  k tó re  p ła tn i­
cy otrzym ali nakazy  pła tn icze  
w ciągu  m iesiąca  kwietnia.

K oncert w  B ędzin ie . Dnia 
6  kw ietn ia  r. b. w sali k ina 
„Corso" odbędz ie  się koncert  

4  szkoły zg rom adzen ia  kupców  
w  Będzinie. N a p rog ram  złozą 
się: m elodram at,  ten o r  z K a to ­
wic, so p ian  p. G undelachow-t, 
pop is  skrzypiec, chór mieszany
1 chó r  uczniów  męski.

Z k om itetu  L. O. P. P. 
w  B ęd zin ie . Dnia 6 kw ietn ia  
r. b. o godzinie  8 w isczorem  
o d b ęd z ie  się w m agistrac ie  m. 
B ędzina  ogólne zgrom adzen ie  
miejskiego kom ite tu  ligi obrony  
pow ietrznej państw a z nas tę  
p u jącym  porządkiem  dziennym:

* I) w ybór przew odniczącego,

w ice p rezesa  i s ek re ta rz a  ogó l­
nego zebrania ,

2) odczy tan ie  p ro toku łu  z 
pop rzedn iego  ogólnego zgro­
m adzenia,

3) sp raw ozdan ie  zarządu,
4) sp raw ozdan ie  komisji re ­

wizyjnej,
5) uchw alen ie  b u d że tu  na  

rok  1927,
6) w ybór 4 cz łonków  zarzą­

du na m iejsce ustępujących ,
7) w ybór de lega ta  na  ogólne 

zgrom adzen ie  kom ite tu  o k rę ­
gowego,

8) wybór 3 cz łonków  komisji 
rewizyjnej i dw u ch  zastępców .

9) w olne wnioski.
G dyby  ogólne zgrom adzen ie  

nie odbyło  się w wyżej w ym ie­
nionym  term inie  z p o w odu  b ra ­
ku  s ta tu tem  przew idzianej ilo 
ści obecnych ,  to odbędz ie  się 
ono w drugiem  term inie , to jest 
dnia 8 kw ie tn ia  r. b. w tym  
sam ym  lokalu  i o te jże sam ej 
godzinie  i z tym  sam ym  p o ­
rządk iem  dz iennym  i będzie 
p raw o m o cn e  bez w zględu  na 
ilość obecnych .

K om unikat P. Z. Z. P. P.
i H. W  niedzie lę  dnia  3 k w ie t­
nia r. b. od b ęd z ie  się w lokalu
P. Z .  Z. P. P. i H . w S osnow ­
cu przy ulicy W arszaw sk ie j  22 
o godzinie  10-ej p rzed  p o łu d ­
niem  zw yczajne m iesięczne po ­
siedzenie za rządu  sekcji d o zo r­
ców górniczych z udzia łem  d e ­
legatów .

Za w ydob yw an ie  w ęg la .
N a podstaw ie  zaw iadom ien ia  
u rzędu  górniczego o bezpraw - 
n em  w ydobyw an iu  w ęgla  przez 
n ieznane  osoby n a  po lach  za 
górą  K ijow a w G ro d źcu  na 
koncesji tow arzys tw a grodziec- 
kiego, miejscowe o rgana  policji 
roztoczyły  ścisłą obserw ację  
n a d  tem i kopalniam i. W  rezu l­
tacie  schw ytano  n a  gorącym  
uczynku  G zika  M ichała  z G ró d ­
ka  i S a to ra  z G io d źca ,  k tó rych  
u rz ąd  górn iczy  pociągn ie  do 
odpow iedz ia lnośc i  karnej

Z e S to w a rzy szen ia  w ła ś ­
cicieli n ieruchom ości w  
S o sn o w cu . W  niedzie lę  dn ia  
3 kw ie tn ia  br. od b ęd z ie  się w  
S osnow cu  na Pogon i  w sali 
zw. zaw. poi. p rzy  ulicy Mar- 
jackiej 1, o god. 2 w p ie r ­
wszym, a o godzinie  3 w d ru ­
gim termit ie, w a lne  zeb ran ie  
cz łonków  stow , właścicieli n ie­
ruchom ośc i m. Sosnow ca. Po  
rząd ek  ob rad  przewiduje: za ­
gajenie, odczy tan ie  p ro toku łu  
z p o p rzedn iego  posiedzenia , 
sp raw ozdan ie  z działa lności 
za rządu  za rok  1926, sp raw y 
kasow e, za tw ierdzen ie  bilansu, 
sp raw o zd an ie  kom. rew., w y­
bór za rządu  i kom. rew izyjnej; 
za tw ie rdzen ie  bu d że tu  na rok  
192/; sp raw a  pożyczki w piotr- 
kow sk iem  tow. kredy tow em , 
spraw y k ana lizacy jne  i w o d o ­
ciągowe, w olne  wnioski.

S p is a b on en tów . U kazał 
się now y spis abo n en tó w  sieci 
te lefonicznej Z ag łę b ia  D ąb ro w ­
skiego n a  rok  1927. P rzeg lą ­
d a jąc  to w ydaw nic tw o  perjo- 
dyczne, mogliśmy sk o n s ta to w ać  
iż zew nętrzn ie  p rezen tu je  się 
ono bardzo  dodatnio . U k ład  
oficjalny spisu, dział b ranż  i 
anonsów  u ję te  są w sposób  
przejrzysty. S trona graficzna 
jest bardzo  s ta ra n n a  i św iad ­

czy poch lebn ie  o asp iracjach  
w ydaw ców , t. j. za rządu  te le ­
fonów, a  także  o zak ład ach  
d ru k a rsk ich  K ozińskiego i Oj- 
danow skiego ,  k tó re  kata log  
w ykonały .

W ielka o b ła w a  na dziki
M ieszkańcy  wiosek, po łożonych  
w n ied o s tęp n y ch  lasach  przy 
daw nej gran icy  austrjackiej, 
stale zw raca ją  się do s taros 
twa olkuskiego o pom oc w 
tropieniu  dzików, k tó re  w y­
rządza ją  im znaczne  szkody 
w oziminach.

Ludność  oraz gajowi obliczają 
do 8 stad, po 5 — 10 dzików  
w każdym.

W so b o tę  za rząd zo n o  wielką* 
ob ław ę  w 16 strzelb.

Myśliwi z Olkusza, do k tó ­
rych do łączy ło  się kilku am a­
torów  dziczyzny, wyruszyli 
bardzo  w cześnie  fu rm ankam i i 
znalazłszy  się w obrębie  lego­
wisk, osaczyli zw ierza w k n ie ­
jach, gdzie k ilka s tad  wybili 
do nogi.

T ryum f był zupełny: 28 dzi­
ków  legio poko tem , w tem  
kilkanaście m łodych.

Podobno  drugie ty le  rannych  
dzików zdążyło  się w y m k n ąć  
w lasy. Jeden  z zap a lo n y ch  m y­
śliwych, u rzędnik  kom unalny , 
oprócz p ięknego  okazu dzika 
o zupełn ie  czarnej szerści, zab ił 
ład n eg o  lisa.

Przy pracy. R obo tn ik  k o le ­
jowy w Sosnow cu  A n to n i  
Kiepsuj uszkodził sobie przy 
p racy  oko.

N a kopalni „K lim ontów  1“ 
w K lim ontow ie górnik C ezarek  
M ieczysław, lat 26 skutk iem  
o b erw an a ia  się w ęgla został 
silnie po tłuczony , gdyż s p a d a '  
jąca  m asa  p rzygnio tła  m u  tu ­
łów  i nogi. P o szk o d o w an e g o  
p rzew iez iono  do szpitala  kasy  
chorych.

Z k o ła  lek arzy—intern i­
stó w . W  tych  dn iach  w kole 
m iejscow em  tow. lekarzy— in­
te rn is tó w  odbyły  się wybory. 
N a p rezesa  w ybrany  zos ta ł  p o ­

now nie  dr. Gosiew ski,  n a  sek ­
re ta rza  dr. Nasiłowski.

„Prim a aprilis". W c zo ra j­
sza ]wiadomość o katastrofie  
t ram w ajow ej by ła  oczywiście 
zm yślona, w iadom o bowiem, 
że nigdzie  jeszcze nie p rzy s tą ­
p iono  do u k ła d a n ia  szyn.

Sądzim y, że n aw e t  ci czy te l­
nicy, k tó rzy  udali  się na  miej­
sce  katastrofy , w y b aczą  nam  
ten  n iew inny figiel, jak ieśm y 
im splatali dla u trzym an ia  t r a ­
dycji.

O o d stą p ien ie  m ie szk a ­
nia. W łaściciel dom u przy  ul. 
P iłsudsk iego  46 w Sosnow cu, 
p. W o jań czy k  oskarży ł sw oją  
lo k a to rk ę  p. Jagn ią tkow ską  o 
sam ow olne  ods tąp ien ie  miesz- 
ksn ia .

Śm ieci za m ia st ś liw ek
kupił p. Sza ja  H onigm an, M a­
łachow skiego  20 w Sosnowcu, 
skarżąc  się policji, że s tracił  
n a  tej tranzakcji 135 zł.

K radzieże p rzed św ią ­
teczn e . Pio trow i K alusow i z 
S iem ianow ic sk radziono  n a  ul. 
M odrzejowskiej w Sosnow cu
200 zł. z kieszeni.

Z  budk i  p rzy  zbiegu P iłsu d ­
skiego i S w oboduej w S o sn o w ­
cu nocy w czorajszej n iew iad o ­
mi złodzieje skradli jab łka , sło­
dycze i ko łdrę , ogólnei w a r to ­
ści 200 zł.

2 króliki sk radziono  W ła d y ­
sław ow i Cobo, S zopena  5. G o­
łęb ie  4 sk radziono  Fr. Z ie l iń ­
skiem u, S zo p en a  3.

Bacznośś, fryzjerzy 
damscy!

Sąd w Dublinie rozpatryw ał 
n iedaw no  c iekaw ą sp raw ę , w 
której miał zadecydow ać, czy 
fryzjer jest odpow iedz ia lny  za 
tak ie ostrzyżenie kobiety, k tó ­
re  ją dostrzę tn ie  zeszpeciło.

P o w ó d k a  utrzym yw ała, że 
w sku tek  b rak u  znajom ości r z e ­
czy, fryzjer oszpecił ją do tego 
stopnia, że narzeczony z nią 
zerwał, a inni mężczyźni p a r ­
skali śm iechem  na jej w idok-

Williams na d o w ó d  sw ojej 
fachowości przytoczył przkłady. 
że podczas  rewolucji w Irlan- 
dji n ie jednokro tn ie  iprzefarbo- 
w y w ał jej bohaterów , a naw et 
raz obecnego p rezyden ta  w o l­
nego p ań s tw a  Ir landzkiego 
Cosgrafea przerobił  na  p o c z e ­
kaniu  z b londyna  na  b runeta .

Klijentka jego zażądała ,  a ż e ­
by ją ostrzygł, a po tem  utlenił 
jej w łosy. Nie jego jest winą, 
że k ar ło w e  w łosy  nie p asu ją  
do ziemistej cery pow ódki.

P o szk o d o w an a  zeznała  je d ­
nak  pod  przysięgą, że fryzjer 
doradził  iej u tlenienie  w łosów . 
N a zasadzie  tego sąd  p rzy ­
znał jej o d szk o d o w an ie  w s u ­
mie 18 funtów .

Baczność, fryzjerzy dam scy 
w  Z a g łę b iu !

Of i ar y .
Z ło ż o n e  w  a d m in is tra c ji  „Expresu**.

P. A n to n i  Ż y łk a  sk łada  n a  
b iedne  dzieci 5 złotych.

Spraw y sądow e.
Mściwa Szejwa przed sądem.

Za oblanie kw asem  siarczanym  b. n a rzeczonego  3 mies.
więzienia.

W  ub. w to rek  p rzed  sąd em  czas rozpraw y w  sądz ie  poko-
o kręgow ym  w C zęstochow ie  
s tanę ła  20-letnia Szejw a H eno- 
chow icz, o skarżona  o to, że 
w dn. 22 g rudn ia  r. ub. pod-

ju I. okręgu  oblała  kw asem  
s iarczanym  b. na rzeczonego  
A b ra m a  Lejzerow icza, fryzjera 
z zaw odu.

K ino-tea tr

Jziałowf
Sosnowiec.

Od p on ied zia łk u  2 8  marca d o  2  kw ietn ia  r. b. w łą czn ie

C Y G A N E R J A  (Uli!)
p o d łu g  opery  G. Pucini, scenarjusza  F red  d e  G resac  reż. K ing W idora .

W  ro lach g łów nych  L IL L JA N A  G ISC H  i J O H N  G IL B E R T .
A nons! W k ró tc e  „B E N  H U R“ Anons!

KINO
„CORSO"

B Ę D Z I N .

Od p on ied zia łk u  2 8  m arca d o  n ied zie li 3  k w ietn ia  r. b.
Z a n k o m ite  a rc y d z ie ło  l i te ra tu ry  w sz e c h św ia -  HM J K  jg ■ 0 mi> 
to w e j n ie ś m ie r te ln e g o  w ie s z c z a  n ie m ie c k ie g o  ■ ■  aUk jf B

G O E T H E G O  ■ W 1
w span ia ły  d ram a t  miłości i pośw ięcenia  w 10-ciu ak tach  

ze znakom itym  EM ILEM  JA N IN N G S E M  w roli M efista-szatana.
N ad p ro g ram : W ystępy tea tru  szk icó w  artystycznych „MASKA".

| A nons! W kró tce  „B E N  H U  R" Anons! j

K I N O

„Nowości"
BĘDZIN.

Od so b o ty  2 -g o  do p on ied zia łku  4 -g o  k w ietn ia  r. b.

M aciste w klatce lwów
D ram at  sensacyjny , cy rkow y  w 10 aktach.

N ad  p rog ram  Na scenie 
O s ta tn ie  g o śc in n e  w y s tę p y  c z o ło w y c h  a r ty s tó w  a r t .- l i te r .  te a t ru  „ P A W IE  O K O ' Ja n in a  O le n ie c k a . 

R e n a  R a d w a n ó w n a , H a n k u  M a k o w sk a , P a w e łe k  D u d z iń sk i, T y m o te u s z  O rty m .

R ew ja  hum oru  i sa tyry  „P ięć  m etrów  w zdłuż".

KI NO

„OAZA”
Sosnowiec.

Od p on ied zia łk u  2 8 -g o  marca r. b. 1 dni n a stęp n e

Car A leksander ll-gi
(Z tajem nic P ie tro -P a w ło w sk ie j tw ierd zy).

M onum en ta lny  d ram a t osnuty  n a  tle h istorycznych  dokum entów , 
op raco w an y  przez  P aw ła  Szczegolew a i O lgę  Forsz.

K I N O

„S fin R s"
Sosnowiec.

Od w torku 2 9  marca do n ied zie li 3  k w ietn ia  r. b.

H r a b i n a  M a r i c a
najw ytw orn ie jsza  szam p ań sk a ,  p e łn a  hum oru  farsa w 10-ciu aktach.

/  W  roli głównej V IV IA N  G IBSON  i H A R R Y  L1EDTKE.
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Jak donosiliśm y w swoim 
czasie, H enochow icz  d o k o n a ła  
n ieudanego  zam achu  z zem sty  
za n iedo tizym an ie  obietnic 
m ałżeństw a, a pociągn ię ta  do 
odpow iedz ia lnośc i  sądow ej 
pow tórzy ła  zam ach  w  sądzie' 
pokoju , o b lew a ją c  tw arz  n ie­
w iernego  fryzjera kw asem  siar- 
czanym , w sku tek  czego Lejze- 
rowicz odn iósł  bo lesne  p o p a ­
rzenia, tak, iż m a  pow ażn ie  o- 
s łab iony  w zrok. M ściw a Szej- 
w a  sam a rów nież  po p arzy ła  
się dotkliwie, p ad a jąc  n a  rozla­
ny gryzący  płyn.

W to rk o w e j  rozpraw ie  p rze ­
w odniczy ł sędz ia  M artysz , o- 
skarża ł p rok .  Dziubiński, o b ro ­
n ę  wnosił mec.jKański, w  imie­
niu p o szk o d o w an eg o  zaś mec. 
Mężnicki p op ie ra ł  pow ództw o  
cyw ilne w  w ysokości 1,300 zł.

Część rozpraw y odbyła  się 
przy drzw iach  zam knię tych .  Po 
zbadan iu  św iadków  i w ys łu ­
chaniu p rzem ó w ień  stron sąd  
ogłosił  w yrok , m o cą  którego  
oskarżona  sk azan a  zos ta ła  na  
3 m iesiące więzienia  z zalicze­
n iem  aresz tu  p rew ency jnego , 
tak, iż H enochow icz  w środę  
w ypuszczono  n a  wolność. J ed ­

nocześnie w yrok iem  zasąd zo n e  
zos ta ło  od rodziców  osk a rżo ­
nej p o w ó d z tw o  cyw ilne  w  su­
m ie  1,300 z łotych na  rzecz po- 
szw ankow anego  Lejzerowicza.

Epilog sprawy o znie­
ważenie krzyża.

Jak  donosiliśm y w swoim 
czasie sąd  okręgow y skaza ł na 
p ó łto ra  roku w ięzienia za zn ie ­
w ażen ie  krzyża m ieszkankę  
C zęstochow y, Itę W ajn traubów - 
nę, k tó ra  w k a rn aw a le  ub. r. 
p rzyby ła  na  ży d o w sk ą  m ask a ­
ra d ę  do  straży ogniowej w 
stro ju  zakonnicy  z k rzyżem  na 
piersiach.

W  ub. środo ro zp o zn aw a ł tę 
sp raw ę  sąd  ape lacy jny  w  W a r­
szawie, k tóry  po  ^wysłuchaniu 
p rzem ów ień  p ro k u ra to ra  oraz 
obrońców  S m iarkow skiego  i 
S zym ańsk iego  uchylił wyrok  
I instancji  i skazał W ajn trau -  
b ó w n ę  n a  4 m iesiące  tw ierdzy  
z za liczeniem  aresz tu  p re w e n ­
cyjnego. W o b e c  tego, że W ajn- 
t rau b ó w n a  spędz iła  5 m iesięcy 
w  w ięzieniu śledczem , zosta ła  
ona  ca łkow ic ie  zw olniona.

Ogłoszenie.
Magistrat miasta Sosnowca niniejszym ogłasza'

KONKURS
iailgsl3«iiiitłi3!iD.lloek9.sililiiiitiDei(pogiiowei)
nadającej się do smołowania dróg. Do oferty 

winna być dołączona analiza chemiczna.

Oferty -w kopertach zapieczętowanych nale­
ży składać w Magistracie do dnia 10 kwietnia 
r. b. godz. 12 w poł. z napisem: „Oferta na do­
stawę smoły". Magistratowi przysługuje prawo 
wolnego wyboru ofert. Bliższych wiadomości u- 
dziela na miejscu Wydział Budownictwa. Oferty 
złożone po terminie lub w kopertach niezapie- 
czętowanych nie będą rozpatrywane.

Magistrat.
Sosnow iec, dn. 30 m arca  I927 r.

Sprawy komunistów. — „Z nożem i topo­
rem na konkurenta". — Dzieciobójczyni.

S ąd  okręgow y w Sosnow cu  
w dniu  l kw jetn ia  br. w sk ła ­
dzie: p rzew odn iczącego  sędz ie ­
go Sokolskiego, sędz iów  Jan ­
kiew icza i Sa laka ,  p ro k u ra to ra  
Jew niew icza i jako  sek re ta rza  
d-ra  K ozarsk iego ,  ro zp o zn aw a ł  
sp raw ę W ład y s ła w a  Moskwy, 
la t 20 (K acza ! I), o skarżonego  
o branie  udzia łu  w I926 r., 
n a  teren ie  pow ia tu  b ęd z iń sk ie ­
go, w zw iązku m łodzieży  ko ­
m unistycznej w Polsce, z w ie­
dzą, iż p a r t ja  ta  jest spiskiem, 
d ążącym  do obalen ia  is tn ie ją­
cego ustro ju  p ań s tw o w e g o  w 
państw ie .

S ąd  skazał M oskw ę na 4 lata 
w ięzienia z ogran iczen iem  praw.

N astęp n ie  ro zp o zn an o  sp ra ­
w ę R o m an a  W a w rz y ń c a  Łyczk i 
(N ow a 7) i S tan is ław a  W ie lo ­
cha z Niwki, o skarżonych  o 
ro zp o w szech n ian ie  w czerw cu 
ub. r. b roszury  p. t. „R odakom  
ku  ro z w ad ze " ,  o treści p o d b u ­
rzające j do  n ieu leg łości ro zp o ­
rządzen iom  władz.

S ąd  sk aża j  Ł y czk ę  n a  m ie­
siąc w ięz ien ia  z zaw ieszeniem  
w y k o n an ia  kary, W ie lo ch a  zaś 
uniewinnił.

s ław a  i M ieczysław a K on iecz­
nych  (W arszaw ska  i 4), p rze ­
c iw ko Józefowi Kossowi, tam że  
zam ieszkałem u, o to, że  w 
„E xpres ie  Z ag łę b ia "  z dnia 20 
lutego b. r. um ieścił  ar tykuł 
zn iesław iający  ich, p. t. „ Z  to­
p o rem  i nożem  na k o n k u ren ta " ,  
co zupe łn ie  w ed łu g  zdan ia  K o­
n iecznych  nie m iało  miejsca, a 
p rzez  co ponieśli oni do tk liw ą 
k rzy w d ę  m oralną . Sąd  zap ro ­
p o n o w a ł  s tronom  po jednanie , 
w o b ec  tego  jednak , że strony 
odm ów iły , — p o s tan o w ił  sp ra ­
wie n a d a ć  bieg.

K oncerty  p ierw szorzędnych  św iatow ych artystów, 
o p e ra  w arszaw ska ,  o p e re tk a  w ied eń sk a  i t. d. u s ły ­
szeć m oże k ażd y  bezp ła tn ie

R ów nież  zn a laz ła  się n a  w o ­
k andz ie  sądow ej skarga  Broni-

N akoniec  rozpoznano  spraw ę 
S tan is ław y S taroń , lat 23, m ie­
szkanki G o łonoga ,  o sk arżo n ą
0 to, że w grudniu ub. r. u d u ­
siła sw e n ieś lubne  k i lk u m ie­
s ięczne dziecko  płci żeńsk ie j  i 
rzuc iła  do  studni. S ta roń  p o ­
wiła dziecko, b ęd ą c  n a  ro b o ­
tach  w N iem czech . W raca jąc  
shańb iona  do  kraju, w stydziła  
się sąsiadów , a zw łaszcza bała  
się m ęża, udusiła  w ięc  dziecko
1 w rzuciła  do  studni, gdzie zo­
stało odnalez ione.

Sąd  skazał dzieciobójczynię 
n a  cztery la ta  ciężkiego wię­
z ienia z po zb aw ien iem  praw .
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Zniżony cennik wędlin, 
mięsa i słoniny.

Za I kg.;:
Słonina bez względu na grubość 
Kiełbasa krakowska 

,, serdelowa 
„ krajana wieprzowa .

Parówki . . . .
Serdelki . . . .
Kiszka pasztetowa .
Rozmaitości . . . .
Szynka . . . .
Polędwica . . . .
Schab bez dokładki

Ceny pow yższe moich wyborowych wyrobów obo­
wiązują aż do odwołania.

Sprzedaż tylko za gotówkę. Odbiorcom burtowym rabat.
J Ó Z E F  KOS S

S O S N O WI E C ,  W arszaw ska Nr. 14. 
T ele fo n  2 -27 .

U W A G A :  Drugi sk lep  od  bramy.

zł. 3.50  
„ 4.00  
„ 3.60  
„ 3.60  
„ 4.00  

3.60  
„ 3.60  
,. 4.00  
„ 5.00  

6.40 
3.20
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Pizedsieblsrstfi robót U l a t a l i - i i W i n
A d o l f  F l u g r a t

Sosnowiec, ul. Małachowskiego 28.

W YKONYW A:
Krycie dachu  blachą, d ach ó w k ą  i papą ,  
jak rów nież konserw acje  d achów  z w ła ­
snego lub pow ierzonego  ir.aterjału, o raz 
wszelkie robo ty  w zak res  b lacha rs tw a  

w chodzące.
P o s iad a  rów nież  na sk ładzie  w anny, nasiadów ki, la ­
tarn ie  pow ozow e, po lew aczki,  kosze  do w ęgla etc.

Ceny w ed łu g  um ow y.

M f f f T l i n i l  Pisan’a' ech ow an ia , kopjowa- 
I l U i J 4 r j l i y  nia, powielania i t. p. naprawia
i przerabia szybko i dokładnie jako specjalność

f. J. Łańcucki i Syn
fabryka manometrów i warsztaty mechaniczne

w Sosnowcu, Warszawska 10, tel. 29. I

BBBBBBBBBBBB
Pierwsza Wytwórnia Parasoli 

w Zagłębiu «

„ELEGANT”
w  Sosnowcu, M o d rze jew sk a  5.

T e le fo n  10-27.
P O L E C A : d a m sk ie  i m ę ­

sk ie  p a r a s o l e  
^ n a jm o d n ie jsze , 
p o  ta n ic h  ce* 
n a c h o ro z  p rz y j­
m u je  w sz e lk ą  
re p e ra c ję  i p o ­
k ry c ie  p a ra so li .

n  
n  u

w Radio-Kawiarni
S o sn o w iec , 3 -g o  Maja 23 .

Słynna  ta  już dziś w całym Sosnow cu  jad łodajn ia  
po leca :

d z ia ł cukierniczy ze  słynnej w y tw órn i Neya; 
w ędliny  — słynnej k rakow sk ie j  fabryki w ędlin  
1. Cyplińskiego;
pieczyw o, nabiał, m arynaty i w sze lk ie  a r ty ­
kuły gastronom iczne  w w yborow ym  gatunku .

K aw iarn ia  w yda je  su te  obiady g o sp o d a rsk ie  po
1.50 zł., kolacje,- śn iadan ia  i t. p. r r

Lokal odśw ieżony. U sługa so lid n a , g rzec zn a  i b e z p ła tn a !  £ 3
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w a r  7„y w n e, p a ­
s t ewne .  kw ia tow e  

z gwarancja  dobroci  
Drzew ka owocowe,  n a ­

wozy sztuczne i wszelkie 
ar tykuły ogrodnicze  poleca 

Nakład O grodniczy  
i SKŁAD NASION

Jan Nowak
w SOSNOWCU 

Hale Tow. *Rozwój".
T E L E F O N  683.

P a w ilo n  Z w ią z k u  O g ro d n i-  
k ó w  w  S o sn o  ovcu, 3 -g o  M aja 
v is  a  v is  D w o rc a  W ied .
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REKLAMA  
jesK dźwignią 

handlu!!! 
iilllH lllll g iM B B S

|  Drobne ogłoszenia. |
NauKa i w ychow anie.

V T dzio lam  le k r j i  g ry  n a  sk rz y p c a c h  po  
^  c e n a c h  n iz k ic h . W ia d o m o ść : S o ­
sn o w ie c , u l. Ś re d n ia  8  A . S z c z y p iń sk i.

P osad y  i prace.
p o t r z e b n a  p a n ie n k a  o b e z n a n a  w  re  ^  

s ta u ra c ji . S o sn o w ie c , S o b ie sk ie g o  3.

Kupno i sp rzed aż .
C p r z e d a m  o k a z y jn ie  k o z e tk ą , o to m a n ę , 

g a la n te ry jn e  rz e c z y  S o sn o w ie c , K o ł­
łą ta ja  10, o f ic y n a  11 p ię tro .
O y p ia lk a  ja s n y  d ą b  so lid n e j  ro b o ty  

o k a z y jn ie  ta n io  d o  sp rz e d a n ia , u lic a  
S ie le c k a  N r. 27 1 p.
C k l e p  „ P tu to n ” S o sn o w ie c , u l. P i łs u d -  

sk ie g o  N r. 14 p o le c a :  k a w ę  p a lo n ą , 
h e rb a tę , k a k a o , c z e k o la d ę , c y k o rję  f ig o ­
w ą , m a k a ro n , m a sz y n k i i m ły n k i d o  
k aw y .

R óżne.
j / o w a l s k i  Ja n  z  D ą b ro w y  z g u b ił  k s ią -*  

-  ż e c z k ę  K asy  C h o ry c h  w y d a a ą  w  
S o sn o w c u

R o w e r  u ż y w a n y  je s t  d o  o d e b ra n ia  za  
z w ro te m  k o sz tó w  o g ło s z e ń  w  E le k ­

tro w n i M a to b ą d z u  u  A  S te lm a c h a .
jk jO Ż E  IN T R O L IG A T O R S K IE  n a  p o -
* * c z e k a n iu  o s trz y  i w y m ie n ia  p iln ik i 
z d a r te  n a  n o w e  S ta c h e rsk i, S o sn o w ie c . 
S o b ie sk ie g o  18.
p o s z u k u j e  s ię  6  n u m e ró w  .I s k r y "  z
* o k re su  p rz e d w o je n n e g o  o d  2 0 -go  d o  
25 s ie rp n ia  1913 r. —  d o b rz e  z a p ła c ę . 
Z g ło s ić  s ię  d o  „ E x p re su  Z a g łę b ia " . 
D o z w o lę  u ż y w a ć  p ia n in a  w  g o d z in a c h

o d  9-e j r a n o  d o  7-e j w ie c z o re m . 
S o sn o w ie c , Ż e ro m s k ie g o  4. ^

Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Będzin Plac 3 go Maja 4. — Telefon 84.


